
Cpłata pocztowa uiszczona gotówką.
Nr. 249. Lwćw, iśiearsla dnia 2!. Października 1923. Rok XU.

PRENUMERATA:
Miesięcynift we I.wowi*
225.000 Mn„ 7 drslawą 
do domu 250.000 Mkp.,
7 przesyłką w Poisce
250.000 Wkn. winnych 
państT. uc: 323 0f|0 Mkp.

CENA NUMERU

Konto czekowe 
F. fc. O. 140.561

K U R J E R  L W O W S K I

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

Ceny ogłoszeń:
Za wiers7 milimetrowy 
wynosi: Zwyczajny /.a 
tekstem 3000Mk. Nade­
słano 8000 Mk. Nekro- 
logja 7000 Mk. Na pier­
wszej kolumn, 14000 M.
Przed kron, i w rubryce 
, Repertuar ‘ 12000 Mk. 
Po kron. i kom. 11000 M 
Dziur ekonom. 12000 M. 
Lironne ogł. za każdy 
wyraz 1200 Mk. Paski 
na kolumn, tekstów po 
10000M. Ggłosz. zagrań, 
o 50°,'s drożej. Ogłoś ., 
zamiejsc. o 25',, drożyj
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(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, w październiku.
Obirady nad Warunkami zjednoczenia wysuną 

n.rw ątplh/ie cały szereg spraw technicznych, któ 
r- w ęy.utmkach walki odgrywać będą niepośle­
dnią rolę, ale siłą konieczności wy Miną /się rów­
nież zagadnienia programowe. Zmuszą do pod­
niesienia ich domniemane różnice, u nie w naj­
mniejszej mie|pze i fakt, że stronnictwa połączone 
staną się drugimi z rzędu pod względem wielkości 
klubem w sejmie, który nii oędzie mógł poprze­
stać na roli jedynie opozycyjnej, lecz będzie mu­
siał jasno określić stanowisko, jakie zajmie w twór­
czej pracy: nad rozbudową państwa.

Praca nad wyrobieniem tych zasad bedzie nie­
wątpliwie mozolną, gdyż trzeba będzie oczyścić 
istniejące programy z balastu frazeologji i się­
gania w 'bezkiesne dale i wytworzyć dyrektywy 
na dziś, postulaty które już nrlezy urzeczywist 
niać. Po każde® pytaniu1 czego się chce? co 
trzeba zrobić? musi nastąpić drugie: jak to urze­
czywistnić? jak Wcielić w życie? Te ostatnie- są 
istotną próbą żywotności programów, i wyznają­
cych je  stronnictw. One tez nastręczą najwięcej) 
trudności, gdyż w realnem życiu o rozbieżność 
najłatwiej.

Już tak wyraźny, zdawałoby się grunt spo­
łeczny. na którym stoją Oba odłamy główne “na­
szego ruchu ludowego naprawdę nie zojt -ł do­
tąd jeszcze należycie przemyślany. Demokracja o- 
bejmuje tak samoproletarjat. jak drobrtrrnieszczań- 
stwo — pytanie, gdzie jest .granica. Granica ta 
intuicyjnie tylko jest wyczuta.

Stronnictwa ludbWe oparte są o drobną wła- 
iSripść i !7asadniczem ich dążeniem jest nie kole!* 
tvwizm, nje uspołecznienie, lecz w łaśire wz:.»o«p- 
nie tej własności do rozmiaców, w którwh może 
dać normalne środki egz.stencji, Uwłaszczenie. 
1,-tóre było naroelnem hasłem demokracji poAkiej 
czasów powstańczych, to samo uwłaszczenie jest 
najpoważniejszym postulatem socjalny m dzisiejsze­
go ifuchu ludowego.

Reforma rolna, czyli1 uwłaszczenie włościan, 
wzmożenie stanu ich posiadania, zamożności i 
zdolności podatkowej, jest walką tego programu 
częścią — lecz nie całością. Kapitalizm bowiem 
rozpanoszony dziś w przemyśle, handlu i ban­
kowości tóg jutro może się pokusić o rozciągnię­
cie swej władzy, na grunta orne, łakd i lasy. Kon-
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P. Rat?j rezygnuje z marszaikowstws.
Co uczyni ze swoją osobą ?

Warszawa, (tek wł.) (G.i W iz wiąz ku z w ia­
dom ością jak a  u k azała  isjję w  Jpią.tkowym jnim erze 
Ckisu Narodu o tem  jakoby ‘marsz. Rataj nosił 
się z zam iarem  ustą.p!e!oia z zajmowanego stŚtf 
nowiska. zw róciliśm y się do p. (m arszałka z p ro ś­
bą o wyjaśnienie. P. m arszałek  oświadczył, że 
rzeczywiście uia zam iar ustąpić, ezynpdoyiednak 
jedynie ze względu n a  zły -stan zdrowia. (Z a­

m iar ustąp ien ia p. R ata ja  łączą z niezadow cle­
niem piaw icy z powodu, że m arszałek  nie *za- 
stosowa. represji, do pos. Wojewódzkiego, któfffjj 
ostro' ano strofow ał min. Kucharskiego. W g V . 
równie wchodzić mogą iambroje prem jerowskie p. 
R atają i etięć przypodobania się lewicy , m o­
mencie. gdy zbankrutow ała koncesja rządu p ra ­
wicowego, której 'był autorem . Red.)

Co mówią czescy pnriadde p. Szydy?
Bezczelny i obelżywy glos czeski.

Warszawa, rjltel. wł.) (G.) Jedno ż pism 
czeskich „Trybuna" om awiając ostatnio wypad-* 
ki w Polsce pisze: ;,.Położenie w Polsce z dniom 
każdym pogarsza się i wskutek lego spraw a 
polska przybiera znaczenie sprawy europej­

skiej podobnie, jak swego -czasu spraw a 'Austrii 
a  dziś spraw a Węgier. Polska ■— 'kończy dziennik 
czeski -  obecnie nie może liczyć n a  nikogo, 
będzie musi-akt; ponieść konsekwencje takiego 
s tanu  rzeczy

fiłód I represje zamiast pomocy.
Odezwa Cenfr. Bom. prac. państw.

Warszawa. (Tel. wł.) (O) Centry Kom. prac.Idnicze". A dalej: „Płomień, który ogarnął naj 
państw, wystąpi! ?} wezwaniem do sejmu w spra- bardziej bohaterską dzielnicę, Polski Śląsk G. od- 
wie poprawy bytu pracowników państw. W we ruchowo, samorzutnie, jest groźną wskazówką", 
„waniu tem między inn. powiedziane jest: i Wezwanie kończy się słowami: „\v momeu-
„Zapowiadana pomoc w mater alach. węglu, zie- cie, którego lekceważyć nie wolno oczekujemy od 
mniakacli itd, okazała .się jedynie obietnicą; /lek- sejmu Rzpltej uatychmiastowydi koniecznych kro- 
ceważone zupełnie przez rząd starania CI<PP., sto- ltów".
Sowane bezpośredniej represje pogłębiły" rozgory- ------——
czenie, które obejmuje zresztą nie tylko sfery urzę-

eentracji kapitału przeciwstawić się musi ruch lu­
dowy /  całą silą Wszędzie tam, gdzie się ona 
odbywa. Stąd właśnie płynie konieczność walk' 
o wy/wolenie klasy robotniczej, która tej koncern 
trąkii najsilniejsze stawia zapory, o jej uwłaszczenie 
w udziały przedsiębiorstw w- których jest zatrud­
niona. w dach nad głową, (domki mieszkalne). 
Stąd płynie zrozumienie potrzeby opieki państwa 
nad './b.Todzielem, rzemiosłem, wytwórczością do­
mową' 'i  warsztatową a również nad pracą inte- 
ligjentną?

Przykłady niszczącej potęgi pp. Stimieui, Krup- 
p i, a chociażby Morgana czy lo rd a  lub Rotszylda, 
tych jednostek, które silą posiadanych bogactw 
przy tłaczają całe życie, tworzą wojny lub pokój, 
biithlią! i burzą  w miarę tego, jak -wymaga przesu­
nięcie kapitałów Juz dziś każą pain, z trwogą pa­
trzeć na powstawanie takich fortun w Polsce.

1 więcej, każą przeciwstawne się zagarnianiu 
prze/ nie tego. co do egzystenqi zarówno pań­
stwa, jak ludności niezbędnie jest potrzebne jak 
lasy, węgiel, żelazo, nafta itd . Gospodarka tern i 
naturalnemu bogactwami narodu, kpiie daje ziem i y 
zdobyta i chroniona krwią obywateli, miiai dę 
znaleźć pod jak najściślejszą kontrolą państwa i 
tu niema dla nas miejsca na liberalizm.

Ścisłe opracowanie pod-taw społeczny cii p ro ­
gramu da ruchowi ludowemu niezachwiany, mocny, 
giruint, z Iktiór-ego rzutować będzie można całokształt 
dążeń i idedwkówać ustosunkowanie się do zagad­
nień dnia — to czego nie tylko nam, ale wszyst­
kim stronnictwom polskim dziś brakuje. Pozwo­
liliśmy sobie zaznaczyć go dziś szkicowo, aby \v 
następnym artykule przejść do innego spraw kom- 

, pleksu Adam Uziembm
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Mewa posła Jana. Dąbskiego, wygłoszona w Sejwie 17. Em. w dyskusji nad oksposl premiera*
KLĘSKI W POLITYCE ZAGRANICZNEJ

P. Dąhski (Jedność Lud.): Ki octy przed kilku 
m iesiącam i, gdy prezydent W itos opuściwszy o- 
bóz dem okratyczny!.Jśmiechy na prawicy, okla­
ski n a  lewicy) i swoich 'wyborców, w ygłaszał 
swe jekspose, przepowiadaliśm y krach tego przed- 
sięW2 ięcia ale nie spodziewaliśm y się, * o  stanie 
s ię  to łąk  szybko i w (tak katastrofalnych roz­
m iarach. barn rząd m aluje stan  obecny słow am i: 
„Ciosy, m epow odzenia“ , a m inister *ąkarhu m iał 
odwagę (mówić. „S tan choroby naszej jest może 
Śffiierielny '.

Zacznę od polityki zagranicznej. Przedc- 
wezystlaem  ran ważyć trzeba, że m in ister spr.

: 'zagrań, nie lubi prawdy i p rasa  dopiero przy 
1 pomocy nacisku opinji dowiaduje się  o stanie 

rzeczy. Jedynem jego powodzeniem jest zręczne 
ukryw anie prawdy. Czterema główńemi celami 
p. Seydy było: dobre stosunki z Czechami, 
Rosją, zaostrzenie kursu przeciw  Niemcom i 
wyzyskanie ogrom nych wpływów obozu praw i­
cowego. jakje m a rzekomo zagranicą.

Z Czechami stosunki nigdy nie były tak  n a ­
prężone, iak dziś. Dążenie do porozum ienia za 
wszelką cenę. jest w łaśnie tego powodem. Do­
póki będą prowadzić politykę panslawizm u, żłor 
biąca karc iarz  do Rosji, dopóki n a  terenie za ­
granicznym  będą nam  szyć buty i utrzymywać; 
tych, którzy podkopują nasze państwo, wreszcie 
dopóki sprajyy- sporne nie zostaną uregulowane, 
dopóty nie może być m owy (o dobrem  ułożeniu 
s7ę Stosunków, dopóty każdy układ z Czechami 
spotka lo|s układu Piltza z Beneszem. N asze n ie­
powodzenia wobec Czechów7', to przedewszyst- 
fcieto niezatątw ieplę dotąd .sprawy Jaw orzyny, 
która, zo stałą  przekazana do Ligi 'z instrukcją 
Odesłania jej do Hagi, a ó w yrok tego fobiiV  
fliałn dla Polski bardzo się obawiam--

Z R osi,£ -stosunki są leż (naorężone bardziej 
niż kiedykolwiek. Sowiety grom adzą wojska nad 
granicą i bardzo in teresują się .zamieszkami 
w Niemczech. Mam w rażenie, że dyskusja, która 
się dzią ' toczy n a  tem at uznan ia nowej formy: 
Sowietów, t. j. zw iązku sowieckich republik m a 
dla mas Formę b. niepożądaną. Zalecałbym  <wi 
kszą ostrożność w stosunku do tych prowokacji 
toczących ,się pertraktacji, gdyż m ogą Jnas za ­
prowadzić bardzp daleko.

Niem-ewpia arenie m iędzynarodowej nie mi a* 
ły w stosunku do Polski nigdy w iększych sukce­
sów7 .niż teraz. W ystarczy wym ienić sprawę 
Gdańska optantów7, m niejszości i w reszcie sp ra ­
wę kolonistów, do które] p. Seyda, gdy był 
członkiem komisji spraw  zagranicznych był po- 
pnostu nieubłaganym  krwiożerczym  tygrysem, 
tak  gnębił i uprzykrzał ży d e  każdem u (ministro­
wi, podnosząc te spraw ę n a  każ dem posiedzeniu.

P. SEYDA PRZECIW P. SEYDZIE.
W pływy praw icy u  E nlenty nie (potrafiły nas 

uchronić od klęsk  i upokorzeń. W spraw ie gdań­
skiej k lęska na całej linji, w swoim czasie p. m i­
n ister g roził zerw aniem  stosunków  z Gdąńskiem  
i dopiero prasa opozycyjna zwrócić Imu m usia ła  
uwagę p a  to. że p. Seyda, jako polski m inister 
spraw zagranicznych nie może zryw ać jstosun- 
kówr (z p. Seydą, jako (ministrem ispraw zagru,- 
nicznych Gdańska — wtedy p. Seyda w ąnocie 
w erbalnej do Ligi dom agał się przyw rócenia 
wartości T raktatu W ersalskiego i ograpiczenia 
kompetencji Wysokiego Komisarza. I w jednej 
. w drugjej spraw ie doznaliśm y porażki. To jest 
obnaż, który po rozstrzygnięć7u tych spraw  zo- 

SjŁtał nazw any ogromn-em- zwycięstwem Polski. 
Dopiero w komisji zwróciliśm y m inistrow i u \ią - 
;-ę, że jeżeli to niazywa |zwyciestwem, to pobudza 
( rzez [to m ocarstw a, które o item decydow ały do 
większego w7 swych łaskach cło Polski umiarko- 
waoii’ i wówczas wy o ofŚriO się i nazwano to 
już nie zwycięstwem, ale ruszeniem  spi awy n a ­

przód. O spraw ie kolonistów nie trzeba mówić 
bo sam  p. Seyda nazwa! to  bolesnym  dla Polski 
ciosem. (P. l isk i. Ackei,aśy)7 Za czfjego m in i­
sterstw a przegrano sprawę-?*uleżeli pan winu je 
Askerazego, t-o m usielibyśm y chyba w racać jesz­
cze. dalej i u w ażać A:dam a i Ewę za przyczynę 
polskich niepowodzeń w polityce zagranicznej.

PONIŻEJ PORTUGALil.
Ale koroną polityki zagranicznej, kia sycz 

nem świadectwem  - -nieudolności i b iaku  zrozu­
m ienia dla zagadnień zagranicznych, to w ybo­
ry do Bady Ligi. Gdy (p. Seydy n a  kom isji z a ­
pytywaliśm y się, czy- polska kandydatura Ina 
zapew nioną wfększ-ość, odpowiedział, że gdyby 
nie m ia ła  większości, toby ją  wycofał. Polska 
dostała  17 głosów7, stając przez to (na m iejscu 
poniżej Portugialji.

Polska została pozbawiona prestiżu, 'który 
w zrósł po uznaniu  gianic, nastąp iło  podrażnienie 
stosunku To Szwecji * Anglji i obaw iam  się 
powrotu do Londynu p. Skirmimta. ’ (Głos na  
lew icy  To też Benesz tam  pojedzie).

Gdy P. WITOS BYŁ PREMIEREM.
W polityce skarbowej spadek m arki do 

l.OOO-OUÓ za dolar, świadczy o katastrofie i 
wzmaga zubożenie m as pracujących. Rząd tw ier­
dzi, że zbiera tylko owoce- rządów lewicowych. 
Kto jak  kto, lecz p. W itos 'n ie . m a praw ą o- 
skarżać rządów poprzednich, bo- z w yjątkiem  
rządu M oraczewskiegp i Paderewskiego w szyst­
kie inne były  od niego zależne i "Sfcm ponosi 
za nie odpowiedzialność. On obalał, gabinety7 
kiedy chciał. (Oklaski na lewicy, p. D iam and: 
Polski Clemenceau): W pańskich wiec ustach  
Panie Prózfiśijjj ten zarzut jest. s aron o skarżeniem

Rządy lewicorye zresztą prow adziły jeszcze 
wojny ,na kilku frontach, plebiscyty, m iały  sp ra ­
wę • W ileńszczyzny i nie mogły m yśleć tylko 
o skarbie , a ten  rząd w ziął Polskę dokończoną. 
P. W itos itle m a naw et optymizmu- Kolegom 
swoim urzędnikom oświadcza-, że będzie Ogorzej i 
n iech sobie robią co -chcą. Podobnego ośw iad­
czenia prem iera do urzędników  w Europie jesz­
cze nie było.

Dochody ;nie starczają  n a  tak  rozbudow am i 
państwo. Lewica spełniła obow iązek i dom agała 
się zaw sze -większych podatków1, -któreście u trą ­
cali. Czem-uścio nie uchw alili sześciokrotnej pro­
gresji i dziś jeszcze utrącili podniesienie' po­
datku m ajątkowego. M inister skarbu skarży się 
n a  fałszyw e wykazy dochodów. Czy to  robią 
sfery robotnicze, drobnych chłopów7, inteligencji 
pracującej? To robią banki? przem ysłow cy, ob­
szarnicy, których wy reprezentujecie. • U b a n ­
kowców, przemvsłowcóry, spekulantów  i gieł- 
dziarzy są pieniądze. (B raw a-na  lewicy, głosy 
•na praw icy: U żydów).

Te podatki nie starczą, rząd m usi -sięgnąć 
do środków i adzwy-czajnych, cło części m ajątku, 
a  nie dochodu.

Chaos panuje w dziedzinie adm inistracji. 
Strajki, bandytyzmi b a  wschodzie, kradzieże iskar- 
bów kościelnych konfiskaty pism  itd. Pogw ałce­
nie kardynalnych swobód obywatelskich kom ­
prom ituje wobec zagranicy. P o ‘'w ybućhu  p ro­
chowni P Kie m ik  kazał aresztow ać 140 ludzi, 
których wkrótce dla braku podstaw- aresztow a­
n ia  wypuszczono. To -sn- stosunki jak w7 "Mace­
donii Tub Albanji. I -jakich to ludzi się aresztuje? 
Aresztowano porucznika. W incentego Ilinicza, 
chorego r a  amrinę, m ającego 39.6 goraczli, nie 
okazując nakazu  aresztow ania, ściągnięto go 
z łóżka,, zaprowadzono do VJTI. kom isarjatu, 
gdzie po zabraniu  szelek, krawatif?1 zegarka, pie­
niędzy i kapelusza, zam knięto w piwnicy. Na 
żądanie sprow adzenia lekarza, odpowiedziano: 
„Niech sobie wyzdrowieje, djabli go nie wezm ą". 
(Wrz,a,\va na lewicy, p. W yrzykowski: A co. p. 
K iernik n a  to. Głosy: H ańba panu): Później w.

m ieszkaniu u p. Ilinicza dokonano rewizji i zna­
leziono cztery groźne książki: 1) L aick iego  o 
Marksie, 2) Henryka Radziszewskiego o skarbo- 
wońci, 31 Łypacewicza o m arce polskiej i 4) 
Piłsudskiego W spom nienia o Gabrjelu N aru to­
wiczu. i: W esołośm pa lewicy). W spisie  osób po­
leconych do aresztow ania Ilinicza nie było, to 
'.tefr- wypuszczono go Ofjęęr ten m a najlepsze 
św ia lectw a od swoich przełożonych. Zapytuję, 
Czy takie stosunki nie są skandalem ? (E. W yrzy­
kowski, w skazując- n a  ławę rządow ą: L aw a o- 
skarżonych. Głos: To się nazyw a sima ręka).

Za żadnego z poprzedników p. K iernika nie 
było tyle konfiskat w prasie, co teraz. Nie kon­
fiskatę się jednak wileńskiego „S łow a", organu 
m onarchistów , które ohelżywie nazywa posłów  
plagą konduktorów i plagą państw a. Konfiskuje 
się natom iast w szelką krytykę słynnej odezwy 
rządowej, — tego elaboratu  chorego mózgu.

Co do sprąw  wojskowych, rozstrój ,w wojsku 
id z ie’ dalej, b rak  tam  tych, którzy farmje polską 
sformowali, przedewszystkiem  Piłsudskiego, a  
dowodem dezorganizacji jest, ten wybuch p ro­
chowni. Czy to był 'zam ach zbrodhiczy, czy 
nie — sam a m ożność wylecenia w powietrze 
składów  prochu św iadczy , że w organizacji w oj­
ska dzieje się jak najfatałniej.

PARCELACJA KLUBU WITOSA.
R eform a ro lna nie postąp iła  ap i o krok. 

Jedyną parcelacją, k tórą p. W itos dotychczas 
skutecznie przeprow adził, jes t parcelacja jego 
w łasnego k h ib u .. (Oklaski na  lewicy). I taaim na- 
d z ie jęS że  pójdzie -ona dalej i że pan prem ier 
niezadługo zostanie n a  bardzo pięknym  uprze­
m ysłow iony®  ośrodku Nawet tak  karykaturalne 
reformy-,-, jak a  jes t ..zawarta w (tym pakcie, pan 
nie przeprowadzi, dlatego, ż'e pan m a w wię­
kszości klub Duhanowicza, to jest pańskie prze­
kleństwo. Z a "żadnych rządów chłopom tak  źle 
nie było jak obecnie.

ODEZWA RZĄDU W E  WYWOŁAŁA UPRA­
GNIONEGO EFEKTU,

Dalszą przyczyną niepowodzeń są złe m e­
to dy^ Symbolem tego je s t o sta tn ia  odezwa, która 
będzie klasycznym  dokum entem  jakości tego rz ą ­
du. Tylko taki rząd, który nieprzytom nie trzym a 
sję w ładzy, m ógł taką odezwę -wydać, jak  gdyby 
chodziło m u o obw ieszczenie całem u .św iatu, 
Że Polska ‘jest w  tąkim  ptanie, że nietylko jest 
możliwe wysadzenie prochowni, ale że może 
następie szereg inxiveh wyhucjtów, że Polską 
jes t w stanie wojny domowńj, że 'zewsząd czy- 
łjają n a  n ią  wrogowie itd. Tą odezwa bardziej 
nam  zaszkodziła za granicą, niż 100 m em orja- 
łów m niejszości. Ale nastró j społeczeństw a me 
odpow iedział n a  tę pobudkę, bo wie, Łe ta  ode­
zw a w ynikła z fałszywych intencji,

DD DYMISJI.
Społeczeństwo polskie m a dość tego rządu, 

rządzącego wbrew szerokim  m asom . W chwili, 
kiedy ten  rząd ustąpi, społeczeństw o odetchnie. 
(Oklaski n a  lewicy). Każdy czuje, że ten rząd 
kona. Bez względu, -czy uzyska, parę głosów 
większości, czy nie -yw. jes t skazany n a  zagładę. 
To ;nie opinja moja, to  opinja -całego kraju. Rząd 
ten mu-si ustąp ić  i m usi pow ołać rząd, reprezen­
tujący wszystkie grupy ludu pracującego w iej­
skiego i miejskiego, a  drugorzędną, je s t rzeczą, 
czy ten nowy rząd będzie parlam entarny7, czy 
pozaparlam entarny7. Musi to być rząd Isilnych 
ludzi i charakteru. (P. S troński: Obrońca p a r­
lam entaryzm u). Mu-si być taki rząd, który po­
trafi sięgnąć? d-o kieszeni bogaczy. Taki rząd po­
przemy i damy m u pełnom ocnictwa w spraw i0 
sanacji skarbu, ale wpierw m usi się usunąć 
zawada, jaka. jest rząd obecny. Dlatego wołam y 
z calem  społeczeństw em : Do dymisji, do dymisji, 
jiak najprędzej do dymisji. (Huczne Oklaski i 
różne .-okrzyki na  lewicy).
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USiędzy sprzymierzsncam!
W a d z e  s z y k a n u j ą  —  piastoTOCÓoh

Warszawa. (Tel. wł ) (G) Dowiacnuemy się 
c dalszych aresztowaniach i represjach stosowa­
nych przez rząd w stosunku do szeregu przeciw­
ników państwbwych a także działaczy politycz­

nych; 16 hm został między innymi aresztowany 
w powiecie wołkowickim  we wsi Sfrubpica prze­
wodniczący miejscowego kota PSI . P iast włościa­
nin Jan Chulida.

Bezshntecuie dftsnli o pożyczką
Rząd pertraktuję z kapitałem żydowskim.

Warszawa. (Teł. wł.) (G) Pisma warszawskie 
,;N.asz Przegląd", organ żydowski, podaje komu­
nikat 'żydowskiego biura korespondencyjnego z T a  
ryza, komunikat ten opiewa, że przedstawiciele 
polscy pedrakiują w spraW^e mil jard owej pożyczki

dla Polski z nowojorskim bankierem p. Otto Kahe- 
nem. Rokowania te nie doprowadziły do żadnych 
rezultatów, gdyż Polska ni-echciala dać wymaga­
nych przek p. Kahena gwarancji.

Waloryzacja podatków.
Miernikiem frank zloty.

Warszawa, {'MW). 19. 10. Min. iskiarbu przed­
staw iło  dziś projekt ustawy, o zastosow aniu s ta ­
łej jednostki podatkowej do obliczania danin 
oraz innych dochodów publicznych. Stałą, je- 
jedwostką, Jctórą projekt przewiduje m a być  je ­
dnostka, rów na odpowiedniej wartości franka

złotego, obliczanej na podstaw ie cen czystego 
z ło ta  na giełdzie w Londynie i przeciętnem u 
w tym samym okresie czasu  kursow i funta 
szterlinga w postaci b m rn o to w ej na giełdzie 
'warszawskiej.

Konflikt między Bawarją a Berlinem zaostrzony.
JEDNOMYŚLNOŚĆ FRANCUZÓW W KWESTJ1 

RuHR.
P-ary,ż, (BAT.) 19. 10. W komisji dla spraw  

zagranicznych kongresu partji radykalnej i ra ­
dykalnych socjalistów  om awiano spraw ę oku­
pacji Zagłębia R uhry. Franklin  Bouillon ośw iad­
czył, iż je s t zwolenn>kiem Okupacji i łże należało 
to przeprow adzić jeszcze wcześniej Przywódca 
stronnictw a 'Herriot, jak  podaje EchO de ‘Paris, 
ośw iadczył m iędzy innelmi: Nie pochwalaliśm y 
początkowo okupacji, gdyż uw ażaliśm y inne środ 
ki za skuteczniejsze. Ale obecnie wszystkie 
stronnictw a polityczne pochw alają 'ten  krok rzą ­
du. Jesteśm y stronnictwem  narodowem, które 
staw ia in teresy  narodu ponad w szystkie inne.

Nie m ożem y przedsięw ziąć nic takiego, co 
by rządów* spraw iło trudności. Jeżeli rząd zażą- 
11 a  now ych kredytów, to j e  Uchwalimy.

GROŹBA WALK W SAKSONJI.
Berlin. (AW.) Do Saksonji wysiano znaczne 

posiłki wojskowe. Oddziały Reichswehry obsadziły 
szereg miejscowości fabrycznych, chroniąc je przed 
zamachem komunistów.

NIEPOKOJE W DREŹNIE.
Drezna. (AW.) w  dalszym ciągu gromadzą 

się w śródmieściu liczne grupy, które policja roz­
pędza z obawy rozruchów. Aesztowano bardzo 
wiele osób.

ODWOŁANIE LOSSOWA.
Wiedeń, (PAT.) 19. 10. W r. Allg. Ztg. z 

Monachju.m. Odwołanie sen. Lossowa w yw oła­
ło w baw arskich kołach nacjonalistycznych złe 
w rażenie. U patrują w tym  plan ^zaszachowania 
generalnego kom isarza państwowego Kahra. Po­
nieważ rząd  baw arski nie -chce wykonać żądań 
rządu Rzeszy, zanosi się n a  (to, że sprawca Los­
sowa w yw oła nowy konflikt między B aw arją a 
rządem  Rzeszy.

REICHSWEHR EKSPEDYCJĄ Ka RNĄ.
Berlin. (PAT.) 19 10. Jak donoszą gazety 

niemieckie w najbliższych dniach kilka bataljonów 
Reichswehiry wysłanymi, będzie do Saksonji zacho­
dniej, celem uspokojenia ludności, która jest zanie­
pokojona aktami terroru.

Sprawy( polskie.
ODSŁONIĘCIE POMNIKA SANITARIUSZY.

Warszawa, (tel. wł.) (G.) W czoraj w ieczo­
rem  prem ier W itos w yjechał do Baranowicz ce­
lem wzięcia udziału  w uroczystości odsłonięcia 
pomnika wzniesionego tam  ku czci 180 psób per- 
snoalu sanitarnego, któi y padł ofiarą epidemji 
w iciągu lat trzech  n a  punktach pogranicznych.

REWINDYKACJA MIENIA POLSKIEGO 
Z ROSJI.

Warszawa, (tel. wł.) (G.) Prem ier Witos 
przyjął wczoraj przedslawicieli krakowskiej a- 
kademji u,m. prof. M orawskiego Kazim ierza i 
Kutrzebę, którzy przedstaw ili konieczność o- 
l.rzyma.iia od rządu R. S. Efc R. polskiego m ienia 
kulturalnego.

Prom. W itos oświadczył, że spraw ą tą  za j­
mie się szczególnie i że rząd uczyni wszystko 
aby odnośny postulat, trak tatu  łyskiego b y ł wy­
konany.

DLA URZĘDNIKÓW NIEMA PIENIĘDZY.
Warszawy (tell w ł.) (G.) Rząd icofnął kre-

, dyty w szystkich praw ie urzędniczych spółdziel- 
j ni budowlanych.

GEN. HALLER ZŁOŻYł MANDAT'
Warszawa. (Tel. wł.) (G) W tej chwili dowia­

dujemy się że gen. Haller złożył m andat poselski, 
z o kr. warszawskiego. -

ZWIĄZEK MASZYNISTÓW U P. WITOSA.
Warszawa, (PAT.) 19. 10. Pan prezes R a­

dy m inistrów  p rzy ją ł dzisiaj delegatów Zw ią­
zku m aszynistów ' kolejowych, którzy przedło­
żyli mu żądania Związku. P rem ier ośw iadczył 
delegacji, że rząd rozpatrzy te żadania i spełni 
je w m iarę m ożności skarbu państwa.

UWŁASZCZENIE DZIERŻAWCÓW I CZYN 
SZOWNIKOW.

Warszawa. (PAT.) 19 10. Sejmowa komisja 
rolna odbyła trzecie czytanie projektu ustawy o 
uwłaszczeniu dzierżawców: i byłych czyn’tzownikowi 
z wyjątkiem, dwóch ari> kuł ów, odesłanych do pod­
komisji. Je d e n -/ nich dotv;źy eksmisji dzierżaw­
ców i byłych czynszowników, drugi zaś określa, 
w jakim wypadku pozwala się właścicielom przed 
1 listopada 1924 wejść w posidanie ziemi dla doi 
konania zasiewów. j

OSZCZĘDNOŚCI ŻĄDA V KUCHARSKI 0 0  
INNYCH.

Warszawa, (tel. wł.) (G.) Min, Kucharski 
wydał okólnik, przypom inający wszystkim, w ła ­
dzom . instytucjom  państwowym  Itezwżględną 
konieczność ograniczania wydatków administra­
cyjnych.

INFORMACJE SKARBOWE DLA E. Y0UNGA.
Warszawa, (a W). Celem zorjentowąnia f>. 

/Ybunga w stosunkach  skarbow ych polskich m ini­
sterstw o skarbu  dostarczyło m u zam knięć kaso ­
wych i  rachunkow ych za pierwsze 8 miesięcy, 
r. bl Zestaw ienie to sporządzono wedle rubryk 
prelim inarza budżetowego i celem, jaśniejszego 
przeglądu przerachow ano n a  złote.

n
SPRAWA OCHRONY LOKATuRoW

Warszawa. ‘JA W ). Na posiedzeniu komisji 
prawniczej om awiano W: dalszym  ciągu us&awę
0 ochronie lokatorów. Za w ażną przyczynę w y­
powiedzenia umowy najm u przez ■właścicieli no­
mów uznano: Przebudowę domti. nie m ającą 
na  pelu pom ieszczeń m ieszkalnych, nabycie be 
dynkii przez skarb  lub sam orządy przed 30. 
czerw ca 1919., Zamierzone użycie przez w łaśc i­
ciela domu wynajętego lokalu na Sklep, praco 
u nię lub m ieszkanie dla siebie, dzieci, lub rodzi­
ców. - i

STRAJK W DĄBROWIE TRWA DALEJ.
Warszawa, (tel. w ł.) (G.) Z ‘Sosnowica do­

noszą. Odbyła się tu  konferem  ja delegatów, 
strajkujących w Dąbrowie górników n a  której 
uchw alono kontynuow ać strejk.

LIKWIDACJA MAJĄTKÓW NIEMIECKICH 
W WIFI KOPOLSCE.

NA posiedzeniu komitetu dyrekcyjnego PKO. 
przedstawi1 prezes głównego urzędu lik w id u j- 
go Karśnicki projekt sfinansowania likwidacji m a­
jątków niemieckich w Wielkopoisce i na Kresach 
przy pomocy kapitałów PKO. Komitet dyrekcyjny 
PKO. przychylił się w zasadzie do tego wniosku
1 polecił wydzia łowi finansowemu PKO. opraco­
wać w porozumieniu z nunisterjum skarbu, reform 
rolnym i głównym urzędem likwidacyjnym kon­
kretny sposób posti powania, któryby w 'n a jb liż  
szym czasie (mógł być zatwierdzony przez komitet 
dyrekcyjny. V  ten sposób akcja likwidacyjna m a­
jątków poniemieckich prowadzona będzie obecnie 
szybciej i bard rfei celowo, ponadto nie będzie 
zbytnio obciążać budżetu państwowego.

—  E« BO *♦ *—

KONFERENCJA BANKOWA W REWL0.
Warszawa, (tel. wł.) (G.) Dn. 16. hm. o tw ar­

to w  Rewlu konferencję finansow ą bankósw 
państw  bałtyckich na ktouej obok delegatów' 
Estonji, Fm landji i Łotwy b y ł również delegat 
Polski p. Modzelewski, który, został wybrany 
prezesem  konferencji.

RADA PRZYJACIÓŁ LIGI NAR.
Warszawa, (tel. wł.) (G.) W Hadze lodbrła 

się se s ja  Rady Unji sto w. przyjaciół Ligi N a­
rodów. Polska b ^ ła  reprezentow ana przez prnf. 
Fedorow icza i Piechowskiego Gustawa. P rzed­
stawiciele Polski zostali wybrani do zarządu  
Unji n a  rok 1924—5 ;. do zarządu weszli także 
przedstawiciele Anglji, Francji, N iemiec i W ę­
gier i Japonji.

ZBROJENIA SOWIETÓW.
Londyn, (PAT.) 19. 10. Reuter. Sowiety 

zamówiły w Anglji przeszło 50 aparatów  lotni 
czych Pierw szy tian so o rt jes t już w drodze.

Posiedzenie klubu ludowego
odbędzie się w sobotę 20 października o 7'30 

w.ecz. w redakesji „Kurjera Lwo-wsk." z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) dr. W. Jampolski 
„Sytuacja polityczna", 2) Program najbliższej p ra­
cy. 3) dr. U. l.u tm an: Ruch ludowy i demokracja 

Wszyscy członkowie proszeni są o konieczne 
przybycie
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Kronika.
KALENDARZYK.

UziS rz. kat. Felicjana bisk,; gr. kat. Serhja Jutro 
rz. kat. G. 22 po Sw., Urszuli; gr. kat. N. 21 po S. II. 4. 
Wschód stoóca 5'55, zachód 4-24.

Z pow odu  & (ra jk a  te a try  n ieczynne.

tf e  LwtoIb.
—  W ieczór K ościuszko w-ski w  J^.F©kole*‘ —

Wi niedzielę 21 bm. bokół-Macierz urządza uro­
czysty Wieczór Kościu s z k o  wski wokalno-deklama- 
cyjńy, połączony, z ćwiczeniami gimnastycziiemi i 
szermierką, oraz ze współudziałem wybitnych sił 
artystycznych.

— Nabożeństwo żałobne. W 11. rocznicę 
śm ierci we wtorek 23. bm. odp a  wierną z o s ta ń '3 
w  K aterze lać. o 9. rano iza dusSp śp. S tan is ła ­
wa, hr. Badeniego, m arszałka  krajowego. Msza 
św-, m  k tó ią  zapraszają  urzędnicy Tym czaso­
wego W ydziału Samorządowego.

— Teatry dalej zamknięte. Depesza nadesłana 
we czwartek z Warszawy przez wicepr dr. Chlam- 
rscza, ‘której treść przedstawiona na posiedzeniu 
Rady miejskiej zapewniała, że zdobycie subwencji 

‘Jdta teatru jest na dobrej dipdjae i że Vobec tego 
'należałoby wziąść się do grania, nie wzruszyła 
'artystów i jnnych pracowników sceny i „tyjatr" 
Jest nadal zamknięty, a podwoje jego otworzą 
'■się i (gwarem ludAim się napełnią vyówczas, gdy 
i IpUEte 'kieszenie i żołądki pracowników sceny 
także się napełnią.

— P o d ro ż e n ie  chleba w e L w ow ie. Korpo­
rac ja  piekarzy ustanow iła 18%'m. fewyżkę eon 
pieczy,vu następująco: 1 klg. chleba z '(50-procc - 
towej ma,ki 34.000 mk. loco piekarnia zaś 15.OOP 
tak!. loco stragan, bulka, o wadze -1 dkg. 3.400 
h i t  loco p ię ła rn ia , 3.500 loco stragan, 1 klg. 
ch leba kulikpwskiego 44.O00 mk. loco piekarnia 
i 45.000 mk. loco stra Tan. TCbny te obow iązy­
wać m ają  od  dnia 20 bm.

! — Ceny cukru. W czoraj ustaloną została
ceną cukru. Cukier kryształow y kosztować bę­
dzie 120.U00 m arek za klg. zaś kostka p raso­
w ana 150.000 mk. Ceny te obowiązują.,, już od 
Mzjś w handlu  detajbcznym . (Pat.).

— Podniesienie apłat w urzędzie miak i wagi 
Rozporządzeniem, (ministra przemynlii' i handlu pod­
niesione zostały b 1900 proc.' wszelkie opłaty, 
pobierane przez urzędy miar fprtyj sprawdzaniu 
naczyń i przyrządów mierniczych oraz odważni­
ków. Podwyżka obowiązuje od 5 paźdz‘ernika br.

— Podwyżka podatku od wina. Na mocy 
rozporządzenia rady m inistrów  podwyższono stfi- 
pę o d  w ina m usującego. 1 tak obecną stopę 
podatkow ą podniesiono dla w ina m usującego 
winogronowego z 100 tys. na  300 tys. mk., 
a  d la wina musują,cpgo owocowego z 50 tvs. na 
100 tys. mk. Rozporządzenie t > v, eszło w życie 
15. b 1. m

— Rozprawy sądowte. W  obecnej kadencji 
są d u  przysięgłych odbędą się jeszcze następujące 
rozprawy: W  poniedziałek 22 do 24 przeciw Mi­
chałowi Onyszkiewiczowi i tow. o morderstwa. 
Dnia 26 stanie yp-zed sądem Stanisław Życzyński, 
osk. o (rabunek, dn. 27 Marjan Varisella, osk. o 
mioirderstwo, dn. 30 Katarzyna Cwenar, osk. o 
(dzieciobójstwo, d. 31 Stanisław Podwyszyństi, osk. 
o  zaburzanie spokoju publicznego.

— Sam ibćjstwo Na l ha.nie la Ro-zchs’cb, W  Len 
dynie popełnił samobójstwo przez poderżnięcie so­
bie gardła w wannie, baron Natha.uie! Charles 
Rotschild, współwłaściciel firmy ,,N. M. Roihschild 
and Son" i prezes Tow. ubezpieczeń „Alliance 
Assurance Company".

Samobójca był drugim synem pierwszego lorda 
Rothschilda i liczył 46 lat. W 1907 ,r. poślubił 
córkę magnata węgierskiego Alfreda Wertheim- 
s teina

— (t) Ziarnach eamo'ró,~zy. Jadwiga D. 17- 
Jetnia dziew czynka lekkich obyczajów tru ła  się

•w czo ra j jodyną w hotelu „Centralnym " przy 
ul. R e jla ia . W ezwane na m iejsce pogotowie r a t , ! 
■przepłukało jej żołądek. Młoda sam obójczyni o-! 
.powiała, że na  drogę prostytucji pchnął ją  jej i 
fcjciec a gdy teraz przeczytała w gazecie o a-

wamturze/jaka się odbyła w domu {pomiędzy m at­
ką ,ą ojcem  o kochankę, któio len utrzym yw ał 
od dłuższego czasu, postanow iła zerw ać z ży­
ciem, nie clicąrć dalej b rnąć w błocieJ-C elem  
.dalszej kuracii odwieziono ją  do szpitala.

—- ft) Czyje rzeczy9 W urzędzie śledczym  
poi. isą do odebrania: nakrycie Srebrne na sześć 
osób. torebka srebrna, złota, bransoletka, ze­
garek złotv z łańcuszkiem  oraz jtrzy srebrne i 
złote zegarki pochodzące z kradzieży ą  odebra­

nie btafmkowi.
— (t) Zaginięcie dziećka. Józef Chmieliński 

zam. przy ul. Zielonej '70 doniósł poi. o zaginięciu 
jego jp-ietniego syna Jana, który jeszcze przed 
kilku dniam. wydalił się z  domu i dotychczas 
nie powrócił. ’

Z ci.łej rciski.
— Pamięci p. M. Tarasiewicza. Na w czoraj- 

szem posiedzeniu R ada m iasta  W arszaw y 'uczciła 
pi zez powstanie pamięć M ichała Tarasiewicza. 
(FatiJ .

— Zbiórka r a  rzecz ofiar katastrofy. Na
cele ofiar strasznej katastrofy  w  W arszaw ie za ­
rządzona ze s ta la  trzydniowa zbiórka, k tóra roz­
pocznie się jutro.

Mandat p, Jasińskiego unieważniony,
„R zeczpospolita" donosi, że sąd najwyższy pod 
przewodnictwem  prezydenta Nowodworskiego v,y 
dal w .dniu W czorajszym wyrok uniew ażniający 
m andat poselski posła Jasińskiego z Klubu P ia ­
sta.

— Anegdota historyczna. Czytamy w  „R o­
botniku" w arszaw skim : „Za „Napoleona I. sły 
nął, jako m in ister policji, Józef Fouche. adw o­
kat z ;zaw-odu. Był to człow iek o niepospolitych 

,zdolnościach i świetny organizator, to „leż no1', 
staw ił policję n a  "bardzo wysokim poziomie. Ale 
m iał on te wadę, że odkryw ał częśto zam achy, 
których nie było i z tego Jęż m w odu k ilka­
krotnie ro ó ad al w niełaskę u Napoleona.

P. Kiernik, również adw okat z uawoclu, upo­
dobał sobie- wady swego głośnego przeciwnika, 
z przed wieku, ale nie posiada ani jednej jego 
zalety. Między Kiernikiettf, a ‘'Fouche jest 'taka, 
różnica, jjłk mityłzy p. W itosem, a Napoleonem. 
Proponujem y dla p. Kiernika zaszczytny ty tu ł 
fuszera W itosa".

— Pożary na prowincji. W Michałówce 
w powiecie podhajeckim padł onegdaj pastwą 
pożaru dom naczelnika gminv Emila Jankow­
skiego, wraz z całym inwentarzem martwym  
miljonowej wartości. Sprawca podpalenia An­
toni Horniak, mieszkaniec tamtejszej wsi, 
który od dawmego czasu czuł specjalną nie­
nawiść do poszkodowanego, został przvareszto- 
wany i sądowi powiatowemu w Podhajcsch  
oddany.

W pow. brzeżańskim, w Koropcu spaliło 
się gospodarstwo Pawła Jaworskiego i ogólnej 
wartości przeszło 65.000.000 mp. Podpalenie 
dokonane zostało na tle zemsty przez niejaką 
Katarzynę Jaworską, która również została 
oddana władzy sądowej do ukarania,

W Kurowcach pow. tarnopolski, powstał 
pożar fm zabudowaniach Dmytra Uołowatego, 
który następnie przerzucił się na sąsiednie 
budynki, niszcząc doszczętnie zabudowania 4-ch 
gospodarzy, wraz z całym inwentarzem mar­
twym i tegorocznymi zbiorami. Szkoda idzie 
w setki miljcnów. Pożar powstał wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem Dmytra 
Holowatego

W  pow. czortkowskim w Białobożnicy 
padło pastwą płomieni gospodarstwa Iwana 
Antkowa. Poiicja jest na tropie sprawcy pod­
palenia.

Z powodu nieostrożności spłonęła w pow\ 
brodzkira w Podkamieniu zagroda Oleksy 
F-doruku, zaś w pow. zbaraskim w Zalużu 
ojciec ze zemsty podpalii dom syna swego 
Jurka Żółkiewskiego. Dom doszczętnie spłonął.

W pow. radziechowskim w Smarzowie 
spaliły się doszczętnie Iwanowi Bundemu dom 
mieszkalny, stajnia, stodoła wraz z inwen­
tarzem i tegorocznymi zbiorami, wartości około
450.000.000 mp. Pożar wznieciły pozostawione 
bez opieki dzieci, a to 3-letni syn poszkodo­
wanego i 2 -letni syn sąsiada, które przed sto­
dołą rozłożyły ogień.

— Hamerfinguwi cofnięto wizę. „K urjer Eol­
ski" donosi: Senator Hamerling w yjechał w cha­
rakterze delegata Polski w spraw ie pożyczki 
razem z min. Kucharskim , nie znającym  języ­
ków. W.-, charakterze urzędowego przedstaw iciela 
otrzym ał m iędzy in. i wizę tna wjazd do 
Stanów Zjednoczonych. Wiza ta  telegraficz- 
nem  rozporządzeniem  departam entu  stanu  do 
Paryża zosta ła  cofnięta. Stany Zjednoczone sen. 
Uamęrlinga (nie chcą w puścić w (swoje granice, 
a  rząd p. W itosa poleca m u rokovTania o po­
życzkę !

Na pokrycie k o l tó w  podróży, odbytej z  
min. K ucharskim  do P aryża i Anglji, pobrał 
p. ITąmefling od skarbu 78.0U0 fr.

— Sezon, zimowy w Krynicy Zakład zdro­
jowy w Krynicy rozpocznie 1. grudnia b. r. 
pierw szy sezon zimowy. Rządowy dom zdrojowy 
przygotowuje ąia sezon ten 54 ogrzewanych' po­
koi.. a  z tych' 24 ogrzew anych (centralnie, resztę 
zagśiprzy pomocy piecóty- W dom u 'zdrojowym 
w ruchu będzie 12 kadm  do kąpieli m inera l­
nych. pozatem  stosow ane będzie leczenie hydro- 
p a ty czn ey ’oraj»- zapomocą. okładów borow ino­
wych.

— Wykładnik wzrostu cen hurtowych. W
dniu 1(7. bm. ukazało się rozporządzenie te in ’ 
stra  skarbu, ustalające w ykładnik w zrostu prze-, 
cię tu icltycen hurtow ych, m iarodajny przy o k re ­
ślaniu  wszystkich kwot oznaczonych w ustaw ie
0 państwowym! podatku przem ysłowym . W ykła­
dnik jlen usta lił pan m in ister n a  nok podatkowy! 
1924 w  wysokości 26'8.

— Pb cc regulowane mają być co tydzień.
We w torek odbyło się w W arszaw ie posiedze­
nie komisji centralnej związków zawodowych, 
n a  którem  po w yczerpującej dyskusji ućhwaiono 
wyskm do rządu delegację z żądaniem  przepro - 
w adzenia w drodze prawodawczej autom atycz­
nego podnoszenia p łac zarobkowych podług 
wskaźnika kom isji statystycznych. R egulacja 
płac ma. się odbyw ać co tydzień. W  razie n ie ­
uwzględnienia1 tych żądań komisja, centralna 
w porozum ieniu z partiam i politycznem i gotowa 
jest podjąć energiczną akcję.

Ubezpieczenia w pełnowartościowych 
wał (fach „Przegląd W iecz." donosi, że tow a­
rzystw a ubezpieczeniowe w ystąpiły  'do w ładz 
z prośba, o upraw nienie tfbeapiecznia w w a lu ­
tach peł:'©wartościowych. R ada cen tralna Zw ią­
zków polskiego przem ysłu i górnictwa, handlu
1 finansów  uchw aliła zwrócić się do w ładz z po ­
parciem  powyższych postulatów. (AW.)

— fćiganie paskarzy .. w Warszawie. Aresz 
to'.*any- onęgdaj w W arszaw ie wędliniarz ‘Naryn- 
kicwicz za udowodnienie m u paskarstw a na 
słoninie oddany został do dyspozycji sędziego 
śledczego. Narynkiewicz do i zasu złożeni? kau 
cji 50 m i^onów  mk. pozostanie w areszcie.

—  Prace’ koło portu w Gdyni, „Baltische 
P resse’1 'donosi, że prace, około portii w Gdyhi 
rozpoczną się* na  wiosnę. Celem ukończenia 
prac w toku  przvszłvm  zaw arto k o n trak t h a  
budowę z konsorcjum  zagranicznym

Za świata.
— E/Cmii nas tam nie ma? Dziś rozpo 

czoła się konferencja państw  bałtyckich'. (Pat).
— Zatrzymanie samolotu niemieckiego w 

Bełgji. Jeden z samolotów niem ieckich, wiozący 
w połowie w rześnia ładunek  m arek papierowych 
do Kolunji. zm uszony bĄł opuścić się na  te ry ­
torium  -belgijskie. Ładunek został przez władze 
belgijskie skonfiskowany, obsługa sam olotu z a ­
trzym aną.

W Niemczech zatrzym ano kilkanaście sarno- 
holów Franco-Roum aine, które zm uszone były 
wylądow ać w  przelocie ze S trassburga do Pragi 
ma terytorjum  niemieckiem.

— Zdziczenie w Berlinie. Uczeń gim ­
nazjalny w  Berlinie zamordował 8-łetnią dziew­
czynkę, z któ ą przez cały rok utrzymywał 
bliższe stosunki. Zbrodnię wykryto dopiero 
onegdaj przypadkowo po 3-ch tygodniach. 
Zbrodniarz po dokonaniu morderstwa, niczem 
się nie Zdradził, mieszkał dalej n rodziców, 
chodził do szkoły i wyprawiał psoty z ko­
legami.
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Stan rachunkftw Pasztowej K ^ y  O&zczędns^ł w Warszawie
S f ł i  o iy n n y . n a  dziaA. 3 0  c z a rw Ł . 1 9 2 3  r. S ta n  hi orny.

Treść

1. K a s a ............................
2. P. lv. K. P. Katowice .
3. P. K. K. P. Warszawa .
4. P. K K. P. Poznań . . 
3. Urzędy Pocztowe
6. Pap wart. własne . .
7. Kap. wart fund. emeryt.
8. nokaty gwarancyjne . .
9. N erucnotności , . . .

10. Ruchomości
11. Zaliczki . . . . . .
12. Wydatki budżetowe . .
13. Sumy przechodnie . .

Czerw ec

7.587,960.731-13 
1.943.5,y.785-- 
1.577,729 4; 177 

83.680,767.489-97 
139 6,88. 464 61

i2,00G.0O0- 
84.875,755.912-70 
28.033,912.875-22 

1'3,025,348 22 
3.534,703.218-36 

11.432,724.763-43 
8.170,252.802-42 
2.449,930.04911

373.359,205.969-94

Treść

1. Fundusz zapasowy
2. , emerytalny. . .
3. , amortyzacyjny .
4. Wkłady czekowe . . . .
5. , oszczędnościowe .
6. PrzeKazy . .
7. Dochody budżet . . . .
8. Sumy przechodnie
9. Oddziały R-ku wyrównaw­

czego ...........................
10. Kupony i wyios. pap. wart.

Czerwiec

750.334 894-30 
94,246.128-- 
41,311.626-22 

237.765,588.071 30 
29.892,173 686-17 
35..,36,443.3/6-22 

8.910,29P.145-43 
*) 33.769,611.442-32

26.593,781.252-48 
5,422.347 50

373.359,205.969-94

Prezes Pocztowej Kasv Oszczędności:
( --)  H. L iana.

*) Z tego w obrocie żyrowym P. K. K. P. marek 
28.82/,0u0 0D0-— «

Naczelnik Centralnej Izby Obrachunkowej:
(—) JanearSKi.

Stan rachunków P. K. U., Oddział w Katowicach
S ta n  czy n n y . n a  d z ień  3 0  c z e rw c a  1 8 2 3  r. w .n "i-i. sh  n iem ieck ich . S te n  b ie rn y .

Treść

1. Kasa ......................
2. P. K. K. P. Katowice
3. Urzędy pocztowe .
4. Zaliczki . . . .
6. Ruchomości . . .
6. R ó ż n e ......................
7. Wydatki budżetowe

Czerwiec

78,343.150-11 
168,862.81043 
564, >96.'6 7-27 

5,144 *41-66 
1,196.376-50 

2,253-65 
328.577.20/-2o

1,146.722,701-58

Treść

1. Wkłady czekowe . . . .
2. Przekazy wysłane.......do w y­

płaty .....................................
3. Fundusz amortyzacyjny
4. Sumy przechodnie . . .
5. Dochody budżetowe . , .

Czerwiec

1 ,0^ 633,26602

28,125.068-41 
i 19,037-65 

21,510.937-88 
5,333.791-62

l,l4u.722,2ul-58
Prezes Pocztowej Kasv Oszczędności ■

1402 ( — )  H. L inde.
Naczelnik Centralnej Izby Obrachunkowej :

(—) Je n a a ik i.

Zebrania, odczyty I widowiska.
—  Z Ogniska nauczycielskiego. Dziś (w 

sobotę'' o  godz. 7 wieczór wygłosi -w lokat u O- 
gniska (gmach Skarbka, 1 piątro) p. W ładysław  
Gołębiowski odczyt n a  tem at ,,Metodyka nauki 
śpiewu w ki. ii-ej szkoły pow szechnej1*.

— Nowa ftystawa Towarzystwa Sztuk Pięfcn. 
otwartą zostanie w fiiedzielę du 21 brn. o godz. 
11-<ej p rzedpoJ Włączone są  do niej wystawy 
zbiorowe: znanego w naszem mieście art. mai. 
Mieczysław-a Reyznera, asystenta Politechniki art. 
mai. Mariana Ruzamslciegp i art. m ai.. Kazimierza 
Rutkowskiego. Wstęp 20 tys, Mkp. dla młodzieży 
szkolnej 10 tys. mkp., do salonu nieustającej sprze­
daży dzieł sztuki -wstęp Wolny (ul. Dziedaszyckich 
1, boczna brama muzeum Przemysłowego).

N ajd elik atn iejsze  potrdwy mączne udają 
się najlepiej przy zastosowaniu „KUNEBOLU".

Przez szkta powiększające.
PREMIER I PREMIEROWA.

P r e m i e r o w a .  Ciogiem się  szwendasz, 
w ałkoniu jeden i gospodarki nie pilnujesz!

P r e m i e r .  Cicho s ta r a ! Ja  teraz a panami 
trzym am .

P r e m i e r o w a .  Co ty z .panami'.' .Ta ci dam 
Panów. Poczekaj hyclu, ino się skończy tnandat, 
już ja  cię wezmę o o J  (moją opiekę.

P r e m i e r .  Nie krzycz tak, naprzykrzona. 
Jeszcze ludzie usfyszą i pomyślą, że ja  rzeczy­
w iście taki.

P r e m i e r o w a .  'K jużcić, żeś taki! P rzed­
tem  śpiewał. Już ci odlazło od sk ó r y ?  Przed­
tem' m ów iłeś: „Czekaj, bołotuszko. skoro tylko 
zostanę prem ierem , będziesz w lakierach cho­
dzić, z panam i witać), w [restauracji nić, ludzi 
zagranicznych przyjm ować" — a dziś co, ja  
tu biedna siedzę i nijakiej rady d ać  sobie nie 
mogę i jeszcze ludzie p lu ją w toczy, pokazuią 
ja lc e m  i mówią. „O widzi ta  nieszczęście, to 
W asz chłop wszystkiem u w inien".

P r e m i e r .  Ńie sierdź się stara . Najpięrw 
wszystko będzie coraz gorzej, a  potem! wszystko 
coraz lepiej.

P r e m i e r o w a .  Nie goćalbyś bzdurstw  na 
starość , To ty m yślisz, że jak. 'się kapusta raz 
przepali, to  ją  potem  czeladź jeść będzie?

P r e m i e r .  Ale polityka, to  nie je s t “ka­
pusta.

P r e m i e r o w a .  Juścić że polityka, to nie 
kapusta, ale tyśLyij niej kapustę zrobił taką, 
że Imię ludzie siódmego pokolenia przeklęli.

P. r e m i  er .  Kto cię przeklął, ya ia j, b t r y  
łotry jedne. Spać im ńie dam, procesam i zn isz­
czę, w parobki poślę.

P r e m  re  K?\v a  ■ Gadaj sobie zdrów. A ja ,ui 
powiadam, zhstaw politykę, ptizegnaj się grze­
cznie z panam i i zostań,^gzem byłeś. Naje.by 
trzejszy lis nie w yłapie w szystkich kur we 
dworze. Z lanią cię kiedyś bralku. i zedrą skó­
rę i zrobią kołnierzyk

P r e m i e r .  Ale dopóki m am  skórę n a  so- 
łuLltfi '

P r e m i e r ó w  ą. (przerywając)* I dopóki ona. 
jeszcze coś w arta. K.

Duszene. Kłuta nożem
i wrzu&cna da sadzawki,

(Z izby sądowej.)
Romantyczną histoirję, Którą omal nie zakoń­

czyła się tragicznie, a ograniczyła się cudem tyl­
ko na dotkliwem obicia i ciężkim kalectwie, opo­
wiadała wczoraj, przed forum, sądów em we Lwo­
wie młoda rozwódka z Tustanowie Emilja Popo- 
dyniec. Ktoś złośliwy, nienawidząc rodu niewie­
ściego, powiedziały że ,:ia babę niema śmierci" 
i w niniejszymi* wypadku ziściło się to, na szczę­
ście, w zupełności.

Opowiadanie p. Emilji, ehoiT)grozą przejmo­
wało i świadczyło o zwierzęcych instynktach jej 
kochanka, jednak chwilami wywołało wybuchy we­
sołości w audytoirjum sądowem.

P. Emilja nie żyła z mężem, a tęskniia do 
miłości Będąc telefonistką w firmie naftowej „Pre 
m ier", a me wybredna w zacieraniu znajomości, 
poznała tam. jeszcze przed półtora rokiem Józefa 
Cacaja, dozorcę robotników w tej firmie i jemu 
też wkrótce opowiedziała, że żyje zdała od swego 
męża. Przyszło Cacajowi na myśl Wyjechać do 
Francji na (robotę, gdzie już rzekomo m a przebywać 
jego szwagier i namawiał Lmilję, aby wyjechała 
z nim. Propozycja nie podobała isię, a także Cacaj, 
■który miał już niewiastę z dwojgiem dzieci, nie 
przypadł jej do gustu. Wobec tego przeszedł Ca­
caj do roli stręczyciela .„czIom; ;eka", z którym 
Emilja będzie mogła dobrze ,.żvć". Przewinęło się 
przed jej oczkam kilku tik  ch kandydatów, ale 
żaden się nie podobał, aż nareszcie przyprowadził

N a d e s ł a i i e .

O k u lista

Dr. Leon 5 -M'DER
b. asystent Kliniki Frof. Fuchsa we Wiedniu.

ul. R o m a n o w icz a  7. 4550

Łaba tirouisław Wcwtzyrsiec
ltedzice fwoji z dalekich stron powrócili, mieszkają 
w Kozłowie i pragoą porozumieć się z Tobą 6062

I  a 3- l . r a  ł n r n t i i  chejWcz żjbakterjologiczneU ł U t l l  t tW Ł J U l i l  (dawniej dra Silnej steina)
p r z y  m 1. S y i Ł S t u s k i e j  3 4 - ,  1. p ,

wykonuje wszelkie analizy lekarskie
1781

Cacaj Jana Culica, chlapa wysokiego, tęgiego, ale 
za to ani przystojnego, ary inteligentnego. Fen 
się podobał Emilji. Tył stolarzem ,z zawouu, po- 
chodżił 7. (pa odka Jagiellońskiego, był leż żonatym, 
lecz żona drapnęla od niego. Nie ukrywał tego 
Culic przed Emilją, i ją to wcale nie raziło. 
Culic zapałał nawet do niej rzekomo Wieiką mi­
łością, w- co ona święcie itwietzyia i sprowadził 
się do jej rodzicielskiego domu w Tustanow icach. 
2yli sobie jak małżeiLtwo prze^j kilka tygodni, 
ale Cacaj też me opuszczał ich i serdecznie się 
zaprzyjaźnił z Cuiicem i jego kochankę- Teraz 
już myśl wyjazdu do Francji we bójkę, zaczęła 
przybierać konkretne formy. Fmilja sprzedahblnia- 
szynę do 'szycia i inne dTobiaza, a uzyskaną 
ztąd kwotę około dwm miljonów oddała z; zaufa­
niem kochankowi. Spakowała ,ws?y-;!k'e swoje ma- 
natki i ,iuż była gotową do drogi, lecz władza 
w Drohobyczu nie .mogła dać p-sportów do Fran­
cji. Culic rozwiązał sprawę: W Gródku ma znajo­
mości i wpływy, więc łatwo dostańię- pasporty. 
Rodzice Emilji urządził' pożegnalne popijanie bf.'.,; 
trójkę podróżnych odprowadzili do pociągu. W  
wagonie popijano jeszcze wódkę, poczem Cacaj 
usnął snem pijackiiii. który do Gródka go otr eź- 
wił. Dn. 15 czerwca br. przybyli do Gródka i 
tu zostawili rzeczy Emilji u chłopa, porzen udal i ,  
się jeszcze do szynku, a wreszcie do ogrodu miej- ■ 
skiego i czekali tu aż zapanują ciemności, bo 
w dzień -nie chciał Culic prowadzić ją do domu ; 
rodzicielskiego, aby wśród sąsiadów nic wywoły­
wać zgo.rszenią,' że on jako żonaty, sprowadzał, 
inną kobietę. Obiecał jej też .pokazać po drodze 
pole ojcowskie!. I choć była znużona, nie przeczu­
wając niczego złego, jjoszła w pole z obydwoma 
towarzyszami podróży, którzy b ' li dla niej przez 
cały czas bardzo uprzejmi. Szła jjEW am ię, z Cu- 
licem, który całował ją nawet w rękę. Totem ode­
szła Emilja parę kroków naprzód, a  obaj towa­
rzysze szli razem.

W pustem polu, w pobliżu sadzawki, wśród 
ciemności nocy, Culic przystąpił do Lrni!{'i i ude­
rzył ją tak silnie W IWarz, że upadła na ziemię. 
Powalił się na 'nią i począł dusić za gardło, a 
kolanami walić w piersi, „Chciała# ze mną szczę­
ścia zaznać — to go masz" — f zJrłj} dusił. Fmilja 
zdooyla się na odwet, ukąsiłja go w rękę i zaczęła 
się Wydzierać, chwytając zbrodniarza za ręce. Culic 
Wzywał pomocy spólnika: „Józek, chodź"! ale 
Jozef Cacaj się nie spieszył, Emilja zaś borykała ( 
się dal-gj i dość silnie odpierała ataki.

OuHic dobył nora i ugodził Tmilję w  szyję, 
a gdy krew trysnęła strumieniem zapytał: „je­
szcze ilie konasz?" Nie było odpowiedzi. Dla pew­
ności ugcdził ją jeszcze raz w lewią pierś i po­
czął nadsłuchiwać, czy Emilja jeszcze żyje. Poczęta 
charczeć, ale mimo ciężkich ran zorjentowala się, . 
że to nie odniesie skutku, zaparła na krótki czas 
oddech. Teraz dopiero Culic upewnił się, że nie 
żyje. Złapał ją za nogi, zaciągnął na brzeg i  ■ 
ifzucil do .sadzawki. Prowadzi ła do wody wąska • 
.ścieżka, po obu stronąch zarośnięta krzakami. — 1 
W oda była głęboka, ale m iała gałęzie, na których 
Emilja się zatrzymała.

Wrzuciwszy swą ofiarę ppwny był. że poszła 
na dnio i odwrócił się od brzegu, patrząc wido­
cznie, cz) ktoś nie nadchodzi. Emilja znalazłszy 
się w zimnej wodzie oprzytomniała w tej chwili 
i podniosła się tak, że tylko połowa d a ła  została
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IM ades lane.

U PROGU HAŃBY przepiękny d r a m a t  w sp ó łczesn y
w 7 ak t Przygody Europejczyków

na Dalekim Wschodzie. 5053 In KIL
we wadzie. Podeszła ku krzakom; ‘i ukryła głowę 
w gałęziach. Jakiś czas stał Culic nad brzegiem, 
a  nie przypuszczając, że Lmilja żywa3 ukrywa się 
w kkzakach, (odszedł do swego spólnika. O de­
brali rzeczy Ęmiłji, złożone poprzednio u chłopa 
i zaczęli się niemi dzielić, podzielili się też dwoma 
milfolwrf.i i lad łz li na d w rz ec  w zamiarze wyjazdu 
do Frant,|i

Tymczasem Emilja wyczołgała się z wody i 
czołgając się mokra, krwią zbroczona, przez pole, 
dostała się pod koszary. Na krzyk jej o ratunek 
zbiegli się żołnierze. Była jeszcze przytomną i 
wszystko opowiedziała co się z nią działo. Le­
karz zajął się nią, a patrol żołnierzy- udał się 
dworzec i przyaresitował Obu zbrodniarzy.

Wczoraj zasiedli oni na ławie oskarżonych 
przed trybunałem przysięgłych, któremu przewo­
dniczy r. Niewiadomski. Prok. dr. Landau oskarża 
Jana Culica o zbrodnię skrytobójczego morder­
stwa, mimo, że ofiara żyje, tak bowiem skwa 
lif i Kowano sposób w jaki zbrodni dokonał, fózef

Cacaj oskarżony$est o współ'winę w skrytobójczym 
mordzie.

Osk. Culic przyznaje się do winy, bo nie 
mógł się zresztą wyprzeć, skoro ofima zamachu 
'żyje i jest 'dziś zupełnie zdrowa, jednak twier­
dzi, że do wszystkiego namówił go osk. Cacaj. 
Ten jednak wypiera się winy, jakkolwiek są do­
wody, wykluczające jakoby nie wiedział, co Culic 
miał uczynić; jprzedewszystldem świadczy o 'tern 
podział lu p u ty a  także chęć wyjazdu do Francji, 
mimo, że nie miał na to  pieniędzy.

Osk. Culica broni dr. Hankiewdcz, osk. Cu- 
caja dr.- Żywicki. Dziś zapadnie Wyrok.

Miejskie drzewo i węgiel
™ ei Lwowie.

W  poprzednich latach istniał „tani opał miej 
, dziś tego powiedzieć -nie można, bo nieski1

ma na świecie obecnie najmarniejszego produktu 
po cenach nizkich. Jest za to opal miejski dziś, 
j,aJłc i jaw niej był, o wiele tańszy od cen, żąda­
nych przez prywatnych kupców i chroni szerokie 
warstw}' ludności od niesumiennego wyzysku. Za­
rząd miejskiego -opału zaopatrzy swoje składy na 
zimę w bardzo wielką ilość węgla, 'Hóry obecni,, 
sprzedaje po 267 tys. mkp. za centnar metryczny 
z dostawą przed dom, a po cenie 259 tys. mkp. 
za central- metr. zakupiony na składzie miejskim. 
Drzewo bukowe łupane jest prawie połowę tańsze 
na centnarze ,metr. niż węgiel, kosztuje bowiem 
1-10 tys. pip. z dostawą przed dom', i taką samą 
cenę płaci się przy zakupnie na składzie.

Obecnie wstrzymano sprzedaż drzewa opało 
w< 'go w' Miększej ilości W  głównych składach 
na Gabrylówce i przy ul. 29 Listopada nabyć 
mo‘żria tylko po 2 centnary metr. (Wstrzymano 
sprzedaż nie dla braku zapasów drzewa lecz dla 
tego, że sprzedano już kilkadziesiąt wagonów na 
asygnaty z dostawą do domu. Dotąd nie zdołano 
jeszcze dostawić drzewo wszystkim nabywcom. D o­
póki to nie nastąpi, nie będzie można przyjmować: 
większych zamówień' -na drzewo. Tymczasem na­
dejdą nowe zapasy, ale oczywiście będzie drzewo 
Znacznie dłuższe. Wicepr. m- dr. Schleicher, w-

Rorjer e^oncmiczny.
Lwów, 19. października.

"-f- Giełda zbożowa. Udział stosunkowo sta  
t>y. 'Obroty skromne, zaledwie 25 fon. T ransakcje 
w życie, sporadyczne w grochu i hreczce loco 
Kraków. Tendencja nieco zwyżkowa. Usposobie­
nie słabe.

+  K ursa zbożowe. Ceny, za 100 kg. loco 
stacja załadow ania Pszenica krajow a ex  1923 r. 

.2,000.000 — 12,100.000. (ceny szacunkow ą bez 
■ transakcji). Żyto m ałopolskie e r  1923 r. 1,35,0060
1.375.000. Jęczm ień małopolski ax 1923 l.luO.OOu 

.1.200.000. Owies m ałopolski ex  1923 Ir. 650.000
1.000.000.

; 1 . Banknoty po 30 miljardWw. W jednym  
tylko <Tniu w czorajszym  Bank Rzeszy w ypuścił 
10 biljonów m arek  niem. Bank w ydaje już b an ­
knoty <po 50 miljiardów a  !za parę  dni będą w y­
daw ane banknoty 100 m iljardowe. (Pat).

G iełd a  lw o w sk a .
SPRAWOZDACIE GIEŁDOWE

Brzy dużej podaży w akcjach przem ysło­
wych i bankowycu, ku rsa  wczoraj tw dalszym  
ciągu były słabe. Obroty liczne. — Poszuki­
wany Zieleniewski, który zyskał: na kursie Na 
targu niekotowanych akcji obroty małe. Tenden­
cja' zniżkowa. Usposobienie ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
K arpalit 155, 150. 153, 150, 155. 160, Ntó- 

tmojowski (120), Oikos 1100, 1150. 1160, 1150, 
tlteo, Parow azy 120, 115, (410, lOOj. 114. (116), 
Pezet 68, 65, *60. Pocisk 180 S iersza g  3000, 
3050, 02800), Bank Hipoteczny. '265. 262, 270, 
-265. 270, 266, 265, 271, 260.“ (245, 242, 240, 
243’ 240, 242), Bank Małop. 275, Pokred. 30. 
32. Bank1 Przem ysł; «gv 150, 149, 1.50, 147. 155,

150, 152, 155, Z. B. (K. 44, 42, (40), Browary 
6050, 6150, 6125, 6100, Chodorów 1175. 1125/ 
1200, 1170 1160, 1150, 1210, 1250, 1150. 1155, 
1150, U bu, 1125, Cegielski 185, 190, 185, 190, 
192, 200, 190, 170, 165. Gafota 59, 60, 58i/3, 
55, 60, 58, 60, 59, Tobau 145, 140, 150, 145, 
Nafta 120, 118, PTB. 54, 55. 54, R akszaw a 2100, 
2125, 2130, 2150. 2140, 2135 S iersza el. 75, 
72 Tespy 1700000, 1725, Zieleniew ski 4325, 
4200, 4250, 4300- 4325.

OBROTY W AKCJACH NIEKOTOWANYCH.
Gazy 11300, 11500, 11100, 11200, 11150, 

Jaworzno 7600, 7450, (drob. 7750, 7600, 7550, 
Azot 110. B ruger 350, 360, 375, (300), Chybie 
2000. 1975, (dr. 2300), Czechowice 60, E lek tro­
w nia n. S. 20, Gazociągi 68, Gazo lina 550, 
540, F oresta 162, Len 250, 248, 250- <nf. 210, 
215). \lach le id  1Ó2. 110, N itrat 73, ‘74, Olkusz 
2301; R adziw iłł 360, Scbórt 21000, PTW. 6300, 
6400.

AKCIE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Teban 150000, 1800'XI. Impex 3000, 1000, 

Pharm a 130U00, 160UU0. Br. Rolniccy 70000, 
100000. Polski Glob 13000, 14000. Żeehtóia 
20000. 30000. Zieleniewski 4000000, 4500000. 
Cegielski 170000, 210000. Trzebinia t.L 1100000, 
1300000. Parowozy 100000, 130000. Pocisk 
4500000, 5000000. S iersza górn. 2900000, 
3100000. Tepege 1400000, 1600000. Naflu 100000 
130000. Pokucie 280000, .350000. Strug 240000, 
280000. Synd. kosz. 70000, 90000. K rakus 260000 
300000. Chodorów 1200000. '1400000. Ćmielów 
■330000$ 37000u. S iersza elektryczna 90000, 
110000. Niemojowski 180000. 210000

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B-orkowski 165000, 185000. 170000. Br. Tabl- 

kowscy 45000, 4900U Pel. fabr. masz. 660000.
| Żegluga 31000, 31500. 30000. Polbal 40000,
1 45000. Skup skór 65000. 35000. 42000. Ćmie­

lów 350000. .375000. lłaberbusch 1600000.

1150000, 1500000. Spirytus III. 715000. 700000, 
IV. 810000. K luczewska fabr. pap 225000. 
23uOOu. Majewski 5000000, 5500000. Polska nafta 
10750O, 100000, 102500. Nobel 325000, 350000. 
Lenartow icz 30.000, 29000. Tepege 1300000 
Pusteln ik  230000, 25000(1. 21U0U0. Polski przem. 
naft. 825000. 320000, o5000u. S iła  i św iatło 
220000, 200000, 210000.'Konopie 220000, 285000, 
260000 Polski Lloyd 70000, 75000. Cerata 
55000, 60000 Kijewski i Scholce 800000.
725000. 750UO0. Spies 300000, 3900u0, Siole po ­
tasow e 1540000. I55u000. Puls 95000, 115000, 
110000. Wild 150000, '10000, 142500. Chódo- 
rów 1200000, 1240000 1230000. Czersk 420000, 
430000, IIT 260000. 225000, 235000. Ozęstoeice 
OoOOOOu. 9000000, 9&00000. V. 10000000, VII. 
ilOOOOuO. Gosławice 550000, 500000. Michhałów 
580000, 390000, 335000. Wars-ź. To w. f-abr. cukr. 
2600000, 2500000, 2250000, 2100000. Firlej
240000, 250000. Gazy 60000. W arsz, Tow. kop. 
węgi. T. 1875000. 1850000, II. 210000C 1925000, 
2240OU0. Cegielski 200000, 227500, 205000. Lii - 
poop 185000 175000, tl. 170000, 195000. bez 
215000. M-odrzejów 2000000, 2300u00, 21.00000. 
Norblin I. 3.80000, 40u000, V. 425000, bez 
475000, 480000. Zakł. Ostrowieckie 33000.
31.000, 30000. Ortwein i K arasiński 130000. 
14000U, 125000. Riohn i Zieliński 265000. 
325000, 300000, IV. 220000,' 28000u. Rudzki J. 
875000. 900000, 815000 IV. 925000, 920000, I I(. 
1000000, bez 1150000, 960000, 10OU000 S ta ra ­
chowice 1000000, 850b00. U rsus 330000, 340000, 
310000. Pocisk 200000, 135000, Parowozy 120000 
135000. Zieleniewski 4050000. 4200000. Żyrar­
dów 110 mil., 100 mili, 102 mil. Z aw ierue 
107 m ik, 100 mil. Belnol 31000, .30000.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W walutach zagranicznych i akcjach fen- 

den-tya naogót utrzym ana. — Polary 1.135.000 
mk. franki franc.. 68.000 mk.

 «■*— —

Kursa g ie łd y  lw ow sk iej.
żądają, T .-= transakcje. Zresztą; cłacą.

A) Akc. Bank. 19
paździer. B) Akc. przem. 19

paździer.

Akc. Związk. . 30000 Górka . . 4000000
Dyskont Lw. . -  r Oikos . . . T 1160000
Handl. Pozn. . 210000 Parowozy . T 120000
Hioot. akc. . . T 271000 Patrja . . . 32000
Hipot. zemel. . 3090 Pezet . . . 70000
Małopolski . . 000000 Pocisk . . T 180000
Powszechny . T 32000 Pol. Glob . . 70JU
Przemysłowy . T 155000 Pol. Nafta . . T 120000
Ziemski kred. T 44000 Fol. 'I ow. Bud. T 55000
B) Akc. przem. Pol. To w. H. . T 150000
Browar Lwow. 6150000 Kakszawa . T 2150000
Chodorów . 1250000 Siersza el. . 75000
Karpalit . . T 16000(* Gór. Siersza . T 3050000
Cniielów . . 410000 Tepege . . . 1200000
Portland z S. . — Tespe sól pot. T 1725000

„ Gaiieia . . 2200000 Zieleniewski T 4325000
Gafota f x  . . T 60000 Żegluga poi. . 28000

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 249

100 Mk.pol.
1 funt. ang. 
100 frs. frau. 
100 fr. szwąj. 
100 fre. belg. 
100 K czcsk. 
100 K węg. 
100 K austr, 
100 M niem.
1 Dofar am. 
100 Lir wł. 
1( 0 Lei rum. 
1 guld. hol 
100 K norw. 
100K duAsk 
100 K szw.

Lwów— dnia 1J października 1923

(iotówka Dewizy

Warszawa 
dnia 19 październ.

Kraków 
dnia 20 IX.

Zurv"-b 
dnia 19 X.

Berlin 
dniu 9  X.

D
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UWAGA: „P* oznaeza kur"u poprzednie
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ki$fego resorcie jest właśnie opaf jm]i‘s jS a  i dzięki 
jego sprężystości tak dobrze to przedsiębiorstwo 
funkcjonuje, zapowiedział na czwartkowem posie­
dzenia Rady miejskiej, że za nowe transporty 
drzewa żądają dziś loco las po 190 tys. rfikp. 
za cetnar metr. (W sprawozdaniu z Rady miej 
skjej, przez pomyłkę podano cyfrę 1,900.000 mkp., 
za centn. m etr.') Do tego trzeba doliczyć zwózkę 
z lasu1, fracht kolejowy, zwózkę z dworca i różne 
inne opłaty, oraz ,m aneo", co stworzy sumę okoio 
250 tys. na centn. metr. Węgiel oczywiście będzie 
również bardzo drogi, zapowiadają certę 900 tys. 
rrtkp. za centn. metr. Z wielkich zapasów węgla, 
jakie zakład miejskiego opału posiada, rozesłano 
już do szkół miejskich. Cena węgla przeznaczonego 
dotąd na opalenie budynków, szkolnych' wynosi 
półtora miljarda. Pozostają jeszcze duże zapasy 
do jt u/sprzedania mieszkańcom naszego miasta

S P O B T .
Pogoń—W isła. Drugi rozstrzygający mecz o 

mistrzostwo Polski odbędzie się jutro w Krakowie 
lia boisku W isły. Aczkolwiek Kraków- sportowy 
spodziewa się zwycięstwa „W isły", to jednak — 
zdaniem, naszem — przyjdzie „W iśle" dość t ru­
dno zwalczyć tak energicznego i ambitnego pr/e 
dw nika jakim jest .jitoguń?; zwłaszcza gdyby 
dżużena krakowska nie zmieniła swego składu w 
linjl napadu.

Jeśli „Pogoń" w Krakowie zwycięży lub osią­
gnie wynik remisowy, przypadnie naszej sympa­
tycznej drużynie lwowskiej po raz drugi z kolei 
zaszczytny tytuł mistrza Polski.

Jeśli zaś „W iśle" się poszczęści, wówczas za 
decyduje o mistrzostwie dopiero trzeci mecz, kto 
ry zostanie ro z e g ra n y  na neutralnem boisku.

Na niedzielne zawody wybiera się do Krakowa 
liczna „wycieczka sportowa".

V Państwowy kurs wychowania fizycznego w 
Warszawie. Na kurs ten zapisało się w bieżącym 
ro/ku 120 słuchaczy (80- mężczyzn i 40 kobiet), 
między nimi znaczny procent stanowią studenci 
medycyny i filozofji uniwersytetu warszawskiego.

W afta—TurySci 1:1. Mecz ten rozegrany w 
Poznaniu świadczy nieszczególnie o obecnej for­
mie mistrza okręgu poznańskiego.

Rdkord światowy w biegu na ĘP0 m wynosi 
!:03'8 i (osiągnięty został przez Amerykanina Lary 
Browna. Zatem wynik osiągnięty przez łloffa w 
Berlinie 1:05 yostfł przedwcześnie rozgłoszony ja­
ko ićkord światowy, podcząs gdy stanowi on je­
dynie pobicie rekordu Olimpijskiego Lundgreena, 
który osiągnął czas 1:05'4.

Rekord1 światowy W śfcółcu w dał pań wynosi 
547 cm,, i ustanowiony został przez niemkę pnę 
Kischng.

Raić lotniczy w Tunisie przyniósł zwycięstwo 
lotnikowi francuskiemu Pelletier d ' Oisy, który 
przebył 1200 ikilom. w czasie 7 godzin 15 minut.

Salon automobilowy jw Paryżu. Pod tą  nazwą 
odbywa się obecnie w  Parvżu wystiwa przemysłu 
samochodowego, które ujawniła znaczny postęp, 
tak w konstrukcji, jak i w wykonaniu wozów) 
firm francuskich.
Prym dzierży rozumie się firma Peugeot. Cena 
wozów tych waha od 9200 do 50 tys, franków, tj. 
od 552 miljonów do 3 miljardów, N-

Pierwszy lot nocny Chicago Nowy Jork.
Opinja publiczna amerykańska zajmuje się 
obecnie pierwszym lotem nocnym, który odbył 
się % Chicago do Nowrgo Jorku w nocy na 
27 lipca hr, Podróż podjęto na samolocie 
J. L. 6. (Junkers Laraen), pilotował Eddie 
Stiuspn, wioząc jako pasażerów prezesa Aero 
Klubu w’ Illinois oraz mechanika. Przelot miał 
się odbyć bez zatrzymania. Pilot wyruszył 
7. Chicago o północy (czas wschodnio-ame- 
rykański), i przestrzeń do Nowego Jorku, w y­
noszący 750 m il angielskich, przeleciał w 8ł|2 
godzin, lecąc przeciętnie 38 mil na godzinę. 
Samolot wylądował na Curtiss Field, Garden 
City o godz. 7 1], następnego rana. Pełnia księ­
życa ułatwiała znacznie podróż do Cleyelandu, 
potem jednak chmury zasłęniły księżyc i do- 
czynając od Clevelandu aż do Pensylwaji, do 
której pilot dotarł jnż rano. podróż odbywała 
się w zupełnej ciemności.

Przelot powyższy jest najlepszym dowodem  
rozwoju amerykańskiej komuniKacji powietrznej, 
szczególniej iż loty nocne są tak^bardzo po 
żądcne.

O G Ł O S Z E N I A .
S Y P I A L N I A  w y k w i n t n a  
J A D A L N I A  U c h o w a  
S A I . O N  , B i e d e r * m a y ę r *  
V t B B E L J Ł i .  l u k s u s o w e  
B A T I K I  na p łótn ie , jed w ab iu  i d rzew ie  
W B Ł N I A K l  ł o w i e c k i e  fkapy, serwe­

ty, narzuty, portjery poduszki), 
O K R A Z - S "  m a l a r z y  p o l s k i c h  
H O B O T T  r ę c z n e  w y  k w i n t n e

SALO N MEBLI STYLOW YCH
B. P o ło n 3 e ck ie g o

L w ó w ,  ul. K lem entyny T ańskiej 1.
(obok Księgarni Polskiej), 506+)

Cyrk i fóletórja J e d w
T.wtSw, plao n i i s j s  iii.

Dziś w soboto 20 X. wielkie grlowe przedstawienie.
Z 3  359 jjff -E l JF1 X  S

Dyrektorowej Cyrku p. TERESY SWOBODY
Nadzwyczajny program benefisowyf Dziś wystąpi bene- 
fisantka z tresnrą niedźwiedzi. Dziś wystąpi Dyrekto- 
rowa z nową tresurą koni. Na cześć benefisantki we­
zmą udziat wszyscy artyści z najlepszym Swoim pro­
gramem. — W niedzielę bezwarunkowo ostatnie dwa 

przedstawień, a.
Początek o godzinie 8-mejwieczorem.

W nowobudującym §<
Domy Aleja Szucha Sp. Akc.“

SĄ DO SPRZEDANIA MIESZKANIA fi, 5, 4 i 3 poko­
jowe. Wiad . Inż. Karol Szenajch — w Warszawie, Nowv

wiat N. 38 m. 5. 2057

Mam do c d d a m  mieszkanie
3 pokoje z kuchnią we Lwowie na korzy- 

i stnych waruukneh.
Ketlektantów proszę złożyć oferty do Filji Wielko­
polskiej Agencji Reklamy pod ,Nr. B. 130“ za in­
formacji i odpowiedź proszę dołączyć 10 tys, mkp.

5058

/o O T O M J L J M Y  3 0 0/o 
30 procent taniej niż wszędzie ! Kanapki do składania, 
wkłady do łóżek, poduszki (roshar,), portjery, firanki ma- 
terje mebl., di-elichy, chodniki, dywany, karnfsze mosiężne,
■ .„.o E> M a g i e r  2 1

Zważać na firmę i Nr. domu. 1845

30 °

poleca

P o sa d y  i prace.

poszukuję domu w którym 
■ mogłabym grywać na for­
tepianie az na tydzień, trzy 
iodziny popołudniu. Zgłosze- 
p jd  B, K. 5043

Cięgla maszynistka z kil
■* kuletnią praktyką biuro­
wą z-bardzo dobrymi -świa­
dectwami poszukuje posady. 
Chętnie na prowincji lecz z 
mieszkaniem, uwent. ułatwie­
niem znalezienia tegoż. Zgło­
szenia do admin. ,  Kurjera 
Lwowsk." .Biuralistka 29*.

5056

Różne.

Sierota, Polka, inteligentna, 
wiek średni, niezamożna, 

bardzo dobra gospodyni, wyj­
dzie za mąż za inteligentne­
go, szlachetnego charakteru 
kawalera lub wdowca (ńwenl. 
z małein dzieckiem, któremu 
zapewni najlepszą opiekę), 
najchętniej na prowincji. Po­
ważne, nleanonimowc zgło­
szenia administracja Kurjera 
Lwowskiego pod „Z. M,“ oka­
zicielowi kwitu. 5057

Unieważniam zgubioną ksią- 
źeczkę wojskową, wyda­

ną przez P K. U. Stryj Ro 
cznik 1889. Adam Żołnierczyk, 
Alanastyr dereżycki. 50+4

Kupno i sprzeaaz.

Vupię fortepian hib pianino, 
d o b n , a nawet bardzo 

zniszczony. Zgłoszenia pod 
Czikafo administracja,,Wieku' 

5046

fortepiany pianina. Kupno 
r  Sprzedaż. Najem. Zamiana' 
Kaim Kopernika 16. 5047

Fortepian krótki sprzedam 
zamian| przyjmę lub ku­

pię. Kopernika 26, parter 
Skleniarski. 5055

Damski płaszcz koloru 
drap okazyjnie do sprze­

dania. Zdrowia (boczna Ba­
jek) 3 — II. na lewo tylko 
do godz. 2-giej. 5049

Przedpłatę na aleje załoiycłelsKie

nj i i
Ski Akcyjnej

organizowanej dla budowy kolei elektrycznych 
w Zagłębiu węglowym i między Krakowem 
a Górnym Śląskiem, z kapitałem akcyjnym  
Mn i l l o x i  z ł o t y  c l i  p o l s K i c b .
przyjmuje w imieniu Komitetu założycieli tejże Ski Akc
BANK NARODOWY dla rozwoju przemysłu, rze­
miosł i handlu, S. A. Odd iał we Lwowie, ulica 

Akademicka 10.
Cena akcji 5 złotych 60 groszy, wedle kursu franka zło­
tego. — Przedpłata na 10% Tyartości subskrybowanej. 

:ktProspekt załóż, do przejrzenia w Banku. 166

w a  tmm
DLA PRZEMYŚLU MEBLOWEGO 
H  . I EORNIEflOWEGP ! !
KUPUJCIE TYLKO Z PIERWSZEJ RĘKI: 
Forulery z drzew  kraj. i zagranicznych  
z drzew  szlach etn ych - i egzotycznych. 
Dykty rżnięte i k lejone po cenach fabry­
cznych konkurencyjnych, w składach fa­
brycznych u firmy :

„ P  E ^ E D  E"  
w Krakowie, ul. Szpitalna 7, Dom pod Rakiem. 

UWAŻAJCIE NA A D R E S !
Dla odbiorców z prowincji i odległych  
miejscowości ceny znacznie zniżoue i udo­

godnienia płatnicze.
BEZ ŻADNEGO RYZYKA!

Aby się przekonać o dobrej jakości towaru 
i o cenach nizkich podróż się opłaci. Dla zama­
wiających obsługa fachowa. Jeżeli towar się nie 
spouoba przyjmiemy takowy z powrotem, a pie­
niądze zwracamy. Pros.my c łaskakawe odwiedze­
nie naszych składów, be/ obowiązku kupna. Do­
stawa wprost ze skiadów w Krakowie lub też 
z fabryki. Przy większym odbiorze odpowiedni 
rabat.

Od licznych naszych odbiorców stale otrzy­
mujemy podziękowania. 5059

„PEBEDE" DOM MEBLOWY I SKŁAD
fabryczny i-oknierow  i d y k t
KRAKÓW, &ZPHALNA 7 - Te.ef. 234.

Hurlowna i delajliczna
sprzedaż materjałów eletrotechniczjiych

oraz 1782
wielki wybór ź a r ó w s k  po cenach 

konkurencyjnych poleca
f-a , ,E S Ł S 3 E S :a ? ‘T ^ O I U '3 ć r ,,1 7 u

TAU. lw ó w , M ą ia ja  10.

Modne M E B L E  kuclienne 
Sypialnie - MeMe biurowe

Specjalna fabryka 5003

Pomorskie tartaki parowe 
3 E S X > X 3 a P .  i f r l k a

G dańsk-W rzesz O stseestra sse  4.
Fabryka mebli w Kaiisku pow. Starogard 
Pomorze. Natychmiastowe dostarczenie 
z składu fabrycznego po najtańszych cenach. 
— — Przedstawiciele poszukiwani — —

dla celó w domowych i fabrycznych
BOKS GÓRNOŚLĄSKI HUTNICZY
w gatunku prima Iejarskim i do centralnych ogrze­
wań. Poleca hurtowo po cenach konkurencyjnych 

przy terminowej dostawie
Towarzystwo Handlow o - Przemysłowe 

Inż. T. CH1KZANOWSKL & Co 
w  Sosnow cu, P iłsu d sk iego  14. 4973



KCR.1FR LWOWSKI z niedzieli dnia -21. października 1923. Nr. 249.

f ?

Postanowieniem Ministrów Przemysłu i handlu oraz Skarbu Nr. 0. Sp. 4196. Spr. 
Nr. 178 z dnia 25. września 1^23 r. zatwierdzono uchwałę Walnego Zgromadzenia

99G A Z O L I N Y
n

spółki akcyjnej we Lwowie z dma 16. kwietnia 1928 i zezwolono:

na powiększenie kapitału zakładowego spółki o Mp. 500.000.000,
czyli do Mp. 7óO,00.0.000, drogą nowej V ej emisji 500.000 sztuk akcji nowych,

stulz ktoryeh 300.000 sztuk imiennych « 200.000 sztuk na okaziciela, nominalnej warto 
ści po 1000 Mp. każda.

Na podstawie warunków emisji, wymienionych w cytowanem wyżej postano­
wieniu Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Ikarbu, a ogłoszonych w „Monitorze Pol­
skim1' z dnia 13, N.wNrze 231, wzywa się akcjonarjuszów „GfczpłiftyP, Spółki akcyj­
nej we Lwowie, do wykonania przysługującego prawa poboru nowych akcji w termi­
nie miesięcznym od daty niniejszego ogłoszenia w „Monitorze Polskim ‘ t. j. t o  d n i a  
16. I l is t o p a d a  1 9 2 3  r .

Zgłoszenia na nowe akcje przyjmuje ,,Faz Ziemny*' Ska z o. p. we Lw&Ysie, 
ul. Leona Sapiehy 3.

Zawiadamia się, źe subskrypcja akcji na obazicięla została już pokryta. f

„ M 7 3 1 ! 1A“ Spćlha Akcyjna we Lwowre.

Najnowszy

1 3

CHORYCH!
Napisałem książkę, która ma na cela miljonom 

osób cierpiącjcb, wskazać .jedyną możliwą drogę - 
do uzdrowienia.

fen przewodnik nie kosztuje ani grosza i jest 
wysyłany bezpłatnie każdemu, kto się czuje chorym, cierpiącym, słabym 
lub przygnębionym

Moja książka, będąca owocem ail-Ietnich rozmyślań i studjów, 
zawiera całokształt cennych praktycznych doświadczeń, oraz wiele 
dowodów wybitnych ludzi nauki.

K L t o  p r a g n i e  s i ę  r a t o w a ć ,
ten niech się stosuje do moich wskazówek, które pomogły już wielu 
tysiącom osób. Bez względu na to, cz.y choroba powstała wskutek troski, 
zmartwienia, przemęczenia, czv leż dane cierpienie jest wynikiem
lekkom yślności i nieumiarkowania
wszystkim przygnębionym, niezdolnym do pracy i z osłabioną wolą 
ludziom, wskazuję naukową i n a t u r a l n ą  d r o g t j  do pozbycia 
się cierpień nerkowych, bezsenności, niechęci do pracy, osłabienia 
fizycznego i psychicznego, bólów stawów, boluw głowy7, zaburzeń 
w trawieniu oraz wielu innych dolegliwości.

Należy niezwłocznie jeszcze dzisiaj napisać kartę i zażądać prze­
słania gratis i franco m o j e g o  P r z e w o d n i k a ,

Upraszamy zaadresować karLę.

E P h S T E R N A C K .  BERLIN, N 0.
I M ic h a e lk ir c h p la t z  13. Oddział 106.

790

w Kowlu
o g ła s z a  p r z e ta r g  o fer to w y  n a  rem o n t k a p ita ln y  
bud. N i . 27 . (m ie sz k a ln y  k o sz a r y  K o śc iu sz k i) ,  
A > . 6 9 .  (s ta jn ia  k o sz a r y  S o b ie s k ie g o ) ,  Nr. 7  
(g o sp o d a r c z y  k o s z a r y  J a g ie ł ły )  w  W ło d z im ie ­
rzu , Nr. 4 8 2 9  (p ie k a r n ia )  u k o s z a r a c h  w Ł n c k n ,  
tu d z ież  na o g r o d z e n ia  k o s z a r  w  K o w in  n a  G orce.

Oferty należycie ostemplowane w kopertach zapieczętowa­
nych należy składać w biurze Kierownictwa Rejonu Inżynierji 
i Saperów w .Kowlu ul, Łucka Nr. 210 do godz. 12-ej, dnia 
3 listopada 1923 r. noczem nastąpi komisyjne otwarcie kopert.

D o ofert d o łączyć  ■
1) Kwit na wpłacone do Kasy Skarbowej, lub oddziału 

Kaso wo-bnchalieryjnego Kierownictwa Rejonu Inżynierji i Sa 
perów w Kowlu wadjum w wysokości 3 proc. ofertowej sumy

2) Daklarację, iż warunki ogólne i szczegółowe wykony­
wania robót są oferentowi znane.

Kierownictwo zastrzega sobie prawo przeprowadze­
nia dodatkowego ustnego przetargu, oraz dowolnego wyboru  
ofęrenta.

Bliższe informacje, oraz ślepe kosztorysy za zwrotem ko­
sztów można otrzymać w godzinach urzędowych codziennie 
w biurze Kierownictwa Rejonu Inżynierji i Saperów w Kowlu.

uruiiakii *  (Soldauai Lwów S jt ltu lk i lfll Odpowiedzialny; iędactoz, J&deuays kitiomskn


